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N J M E R  P O R A N I

P odw yższenie cen cukru.
(T e leg r . „ N . R e f o r m y “ .)

P rag a  W czoraj na ta i gach cuL.-owych w Niem­
czech i na tutejszej giełdzie nastpp iła nowa 
zwyzKa. Z A,męryKi donoszą rówhież q zwyżce 
cen cukru. Takie same wiadomobii nadeszły 
s  Ham burga, M egdeburga i t. d. Na praskim  
t» ig u  cu k ro ry m  nastąp iła  także zwyżka k u r­
ków cukrowych o 1 2 5 % .

Kontyngent wódczany*
( l e l e g r .  „ N . R e ju rm y u)

Wiedeń. M inister skarbu  przesłał Izbie posłów 
przedłożenie rządowe w sprtiwie u r e g u l o w a ­
n i a  k o i r t y n g  e n  t u  w ó d c z a f f e g o  na  okres 
1 9 1 1 -12 . W eaług tego przedłożenia kontyngent 
wódczany na okres 1911-12 ma być ustalpny w 
dotychczasowej wysokości 1,017.000 neŹ litrów . 
N atom iast co do rozdziału indywidualnego p«, 
pojedyncze gorzelnie przyjdzie do małej zmia­
ny. SKutriem  ciągłego odw lekania reformy po- 
datKu wódczanego odkładano również wyznacze­
nie udziału nurfo utworzonych gorzelni rolni­
czych od czasu ostatniego definitywnego roz- 
dziatu kontyngentu t. j. od roku 1904 Wobec 
ztegp położenia, w jakiem  3ią te  gurzelme_ obe­
cnie znajdują  —  je s t ich 37 —  wśród nich 8 
Ftowarcyszeniowyćh, założonych przez drobnych 
właścicieli gruntu, przewidziano obeoiiie skro­
mny udział tych nowych gorzelni. Mianowicie 
przew iduje pro jek t dla n o w y c h  s t o w a r z y ­
s z e n i o w y c h  g o r z e l n i  u d z i a ł  m a k s y ­
m a l n y  275, dla innych 150, względnie zale­
żnie od krótszego czasu istnienia, 120 hl. Ce­
lem ooiągrięcia potrzebnego na to kontyngen­
tu, r o l n i c z e  g o r z e l n i e ,  k tóre  przedtem  już 
istn iały  i miały kon tyngent większy, niż 600 
hl., m a j ą  d o z n a ć  u s z c z u p l e n i a  k o n ­
t y n g e n t  u każda po 1 V ,#/e, nadto kontyngent 
przen ysłowyeh gorzelni ma być zmniejszony o 
8000 hl. Przesunięcia, tern spowodowane, są o 
wiele mniejsze, niż to  w swoim czasie przew i­
dywało przedłożenie rządowe o definkrw nem  u- 
reg u lo w au u  kontyngentu, gdyz ogolne o«niże- 
n ia  w kontyngentach rolniczych, liczących po­
nad 600 hi., wynosić będą F / s • /*  zam iast 2% . 
Tak zwane odciągnięcie stopniowe odpada. Ob­
niżenia w kontyngeniacn przemysłowych ró ­
wnież są  mniejsze i m ają być w ten  sposób 
dokonane, że kontyngenty, nie przenoszące 1680 
hl., nie będą zmniejszone, n innych ooniżenie 
kontyngentu nastąp i z stosunku do tego," ile 
m ają ponad 1680 hi kontyngentu.

Z Atsttryl «i Węgier.
( T e leg r , „ N . R efo rm y'^ ).

W ,eden. Nowo w ybrana komisya kontroli dłu­
gów państwowych w ybrała prezydentem bar 
C z e d  i k a ,  zaś w iceprezydentem  bar. F u c h s a .

Xs. Tbnn u cesarza.
Ischl. A udyeucya ks. T huna u monarchy srwa- 

ła  “,d 11— 12 w południe. (Ks. Thun przedłożył 
cesarzowi oDszorne spraw ozdanie o politycznych 
i gospodarczych stosunkach (Jzech. Cesarz wy­
słuchał go łaskaw ie. Przedtem  odwmdził ks. 
T han  generała ad ju tan ta  hr. P aa ra  dyrektora 
gabinetu  br. Giosla

Ischl. N am iestnik ks. Thun został wczoraj 
zaproszony na  obird lo willi cesarskiej. Pod­
czas cer le u po obiedzie, cesarz odznaczył ks. 
Thuna dłuższą rozmową.

Czesi a obstrakeya w Sejmie.
P rag a . Zastępcy czeskich stronnictw  sejmo­

wych zbiorą się też w pierwszych dciach w rześnia 
na naradę. Czescy delegaci uo rokowali ugodo­
wych m ają otrzym ać wskazówkę, aby za zanie- 
shanie o b stru k c ji niemieckiej r bejmie czeskim 
me godzili się n a  żadne kom pensrty na polu 
narodowem i polityczflem.

Związek ntemisckc-E radowy.
Wiedeń. Z kół, zbliżonych ao Związku me- 

miecko-mirodowego, donoszą, że dotąd nu oma­
wiano jeszcze w Związku deflmt wme sprawy, 
jak ie  stanow isko ma zająć Z w «zek  w rw estyi 
ust-,w wojsk vych. Przydzielono ty lko posłowi 
M arckiowi refera t o tych ustaw ach; poseł 
M arciu dotąd jednak r.ie przedłożył jeszcze 
feprarozdanif o tym  reieracie. —  Decyzya za­
padnie na najbliższem  plenarnem  posiedzeniu 
Związku.

Sprawa kliblk wiedonakloh.
Wiedeń. W  prezydyum Bady mi istrów od­

była się wczoraj w południe pod przewodnic­
twem  prezydenta m inistrów h au  G i i U j a c i 
k o n f e r e n c j a  w s p r a w i e  k - ł i n i k  m i ę ­
dlę 6 %k,wcdi. W  kouferencyi wzięli udział mi­
nistrow ie oświaty, spraw  wewnętrznych, ska bu 
oraz referenci. R ezulta t konferencji będzie po­
dany do w •adomości w najbliższych dniach

Falszywn stoaorsnówkl.
W iedeń. P o jiw iły  się tu  fa lsyfikaty  no t 100 

korono wy en, /. ykonane z nadzw yczajną precy­
z ją . ' a ls jfik a ty  te  możn^ odróżnić od no t praw ­
dziwych ty lko iio dok ładnen  w patrzeniu  się. 
W ładze zarządziły surowe śledztwo w  tej sp ra­
wie

Z Sefisiu ircLcla' iMa^o.
Budapeszt. To .miennych głosowaniach do­

szedł wczoraj do głosu mówca d y sk u sji gene­
ralnej nad ustaw am i wojskowemi, pos, A n t a l  
z  p a rty i pracy.

Przede br. Bbnenowi-
Budapeszt. W czoraj odbyło się posiedzenie

* P t f a n u iv .j p a t ę  p p z y j m u j ą :
zamiejscową /.Jminiskaojrz „Nowej Rcf-rmy* i wszystkie urzędy pocztowe; 
a-dmin iiadey* „Nowej Refwmy*. — Glówn trafika w Rynka. — Agenoya J H" es.lt 
l A. 5 tdomonowej ni, SłwłrŁowBka 2. — k  .ndel _St. K -lijiskiegt, Snkie: i t , , Handel Fioka 

t  i Turka, ul. Ssiwska, Biuro dzienników M. Hupczjca, ul. Wjśliia 
Zamicjse«wą prsnunaratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują w t Lwowie Biura dzienników  
A. Buchstab. ul. Karola Ludwika L. 21. — S, Soko'owski. F a s ii  Huasmana 9. — W Prze* 
i..;ilu  Krug. -  W J-.roeławió A. Lmbter. — W Ternowie M nockaoł — W Wiedniu Hermana 

■ GoldeahjMad (.przedar pojedyuezyoh nnn,er6wl I sw-llzeile 6 -  M. Dukes .Naci Haasensteiu  
t  V iglor (tak i. w Hamburgu, 1'rankfurcie n. M., Berlinie, Li skn, B azjl i i Wr eławlnj. — 
R. Jtobzo (takie z Berlinie. Hameurgu, Konaobiom i Norymberdze). — H ?cnaiek t^ oU ia ile ). —  

W ruryia Sociśtś Mntnelle de Publicitś A, Loref.i, direeteui, Rne ftougmnont 14. 
Ogłoszenia (inaeiity) przyjmnje Ad^iir- stracya „Nowej ftefarm'.1' za opłatą od m iejsca wier­
sza drobnsnr pismem (pent) za pierwe.y raa 20 b z i  każdy następny raz po 15 h. -  Nade­

słana po 60 i .  od . .ie m a  za ks a; raz.
Słaty puhiiozna pa 2 .  » ,  od wiersza. Układ tabelaryczny cyfrowy, skomplikowany, ptarwszy

raz 4C hal.
ZałączniW do „Nowej Reformy* (prosp k ty , eyrzularzn, ogłoszenia itj.) przyjmuje się za cenę 
1 Lor, od 100 agz. ula zamiejsoowych, . 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

purty i Koaoatha. Omawiauo spraw ę dalszego 
prow adzenia obstruKcyi. —  P a rtv a  postonowiła 
obalić gabinet Khuena p rrez  odrzucenie ustaw  
w ojskow ych. J - -  - - —

I 'a r ty a  przyjęła tez rezo lucję  o śtriadczają:ą  
się za o g ó l n e m  r ó w n e m  p r a w e m  w y  
b o r c z e m  przy strzeżeniu w ęgierskiego chara­
k te ru  k ra ju  i dem okratycznego rozwoju.

orozyzna przyczyna roznicMu.
i-T e leg r . „ N o m )  R e fo m , y “) .

Paryż. — W  powiecie Yalenciennes musiało 
wielu kupców pisemnie zobowiązać się do sprze­
daw ania sroakow żywności p o  c e n a c h ,  o z n a ­
c z o n y c h  p r z e z  r o b o t n i k ó w .  N iektórzy 
kupcy zamknęli sklepy. Rzeźnicy przestali wy- 
rębyw ać mięso '

w  Fresnes ogiabiouu jedou sklep, Jedou pa- 
chciarz z powodu w zburzenia um arł na udar 
serca. W  Sain t Quentui, gdzie luunosć ranowa- 
ła  sklepy, zostali zranieni podprefekt i dwaj
policyanci.    "  >

Paryż, i września.
ZmDnrzenia z powodu drożyzny środków ży* 

w rości przyjm ują w m iastach F ra n c ji  południo 
wej c o r a z  g w a ł t o w n i e  j s z y  c h a r a k t e r .  
W  Donai k ilkuset mieszkańców i kobiet doma­
gało się od rady gminnej skutecznych z a r z ą ­
d z e ń  p r z e c i w  d r o ż y ź n i e .  Rada gm inna 
przyjęła rezolucje w spraw ie zniesienia cła od 
mięsa i innych środków żywności. Tłum tem 
się nie zadowolił i urządził dem onstracyę. U ka­
ranie w innych kobiet więzieniem za zaburzenia 
wywołuje rozgoryczenie,

'  _a

G h o l ę r a  s ię
( T e l  „N . R e f o r m y “).

K onstantynopol. W czoraj stw ierdzono 6u św ie­
żych zasłabnięć na cholerę, z tego 26 z w yn i­
kiem śmiertelnym. Z aiaza  r o z s z e r z a  s i ę .

i j p t i f t v M e n l e  - t i i i e i  M R z w r t o -  

f f l l E U l f S S l t j .
( ' le le g r .  „ N . R e fo r m y " ) .

Berlin. P etersbursk i korespondent „Yossische 
Z tg “ otrzym ał n a  zapytanie odpowiedź od m i­
n is tra  skarbu  K o k o w c e w a ,  że m im iterstw o 
za ję te  je s t wypracowaniem p r o j e k t u  u s t a w y  
w  s p r a w i e  ' ' u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  
w a r s z a w s k o - w i o d e n s k i e j  P ro je ltt ten  
niebawem przedłożony będzie radzie ministrów, 
a ta  rozstrzygnie, czy p ro jek t ma być przedło­
żony organom ustawodawczym.

Olbrzymi proces polityczny.
(T e le g r . „ N . R e f o r m y “ ).

W arszaw a. W arszaw sks Izba sądowa w krótce 
przystąpi do rozpoznaw ania olbrzymiej spraw y, 
w której na ławie oskarżonych zasiędzie 67 u 
sób, przeważnie ze sfer robotniczych, p „d zarza- 
tem należenia do Żyrardow skiej organizacyi 
Polskiej P a rty i Socyalistyczne;,. Ó sk a iien ie  za­
rzuca orgauizacyi szereg zamachów terorystycz- 
nycb, popełnionych od r. i9Uo aż do r. 1909. 
Powołanych będzie około 500 świadków. Tait 
znacznej liczby osób nie pomieści żadna z sal 
sądowych w W arszaw ie i władze sądowe będą 
m usiały prawdopodobuie przeprowt zić rozpra­
wę w jak ie jś  sali publicznej. R ozpraw a toczyć 
się będzie przy drzwiach zamkniętych.

Uuolniony z rak nanayttiu..
( T eleg r „ N . R e f o r m y .u)

Salonika. Inżyn ier R ich ter przybył tn  przed­
wczoraj wieczorem w tow arzystw ie oficera tu ­
reckiego i zamieszkał w domu jednego z tu te j­
szych Niemców, pragnąc wypocząć przed po­
wrotem do ojczyzny. Czuje on się bardzo znu­
żony i znękany zwłaszcza c :ągłemi pogróżkami 
rabusiów, którzy go w praw dzie z początku do­
brze traktow ali, później jednakże znęcali się 
nad nim. R ich ter opowiada, że zw ątpił już był 
w możliwość oswobodzenia. N a razie nie chce 
jeszcze R ich ter niczego powiedzieć, ani gdzie 
był więziony, an i wogóle nie, co przeszedł. P o ­
daje, że w ładze tureckm  podczas podróży z 
E lasona do Saloniki przychylnie go trak tow ały . 
W  Elaso-ia w ładze tu reckie  nie zatrzym ały go, 
lecz pozostał tam  sam dobrowolnie dwa dni dla 
wypoczynnu.

W alki w P ersyk
(T e l .  „N o tce / R e fo r m y " .)

A stiabn j S erdar A ssad po zwycięstw ie nad 
wojsuami rządowemi w y r n s z y ł  n a  T e h e ­
r a n .  Izm aił chan, dowodzący cześc;ą w -jsk  b. 
szacha Mochamefia-Alego, jrow adzi w alki czę­
ściowe ze zmienionem szczęściem.

T abrys Silne w rażenie w yw arło ogłoszenie 
szachem w ArdeDilu Mohameda Alego i )emo- 
kraci mń *owi usiłu ją  zmniejszyć w rażenie 
zmyślonemi w iadomościami o jego porażce i za­

biciu.

Telegramy
i  dnia 1 w rzaśnla.

Skutki bradzleiy ,.Olooondy“.
Rambouillet. W czorajsza rad a  m inistró W za­

w iesiła w urzędowaniu dyrek tora narodowych

m-UjK T  ^ orao^ e- N adrew luent Luw ru, k tórego 
niedbalstw o w opołnianiu obow iązkó^ stw ier­
dzono, został u s u n ię ty . ' '

S a s t a k c y o  dl<& l a n b i u u a .
Ramł>ąuiJI et. W czorajsza rada ministeryalna 

z, ° lerc siłą instrnkeye, udzielone ambasadorowi 
w BgrI n<e Cambonowi. "

ui ni. Ambasador francuski Cambon przy­
był tu. JI
a — nastąpua trjaa w 3 srilute-

Berlin, irecki następca  tronn  przebył tu
czoraj o godz. 4 %  po południu. Na dworcu 

Kjiejowyn* p^w itai go cesarz W ilhelm , klory 
nadał gościowi order Czarnego Or^a

Z s i n s i f l e  k s i ę d z a  p o d o z a s  M s z y  ś w .
Rzym, D ziennik „Messatrero" donosi z K e ta ­

mi, ze pioboszcz w miejscowości A gira  podczas 
nan  a M szy św. w kościele św. M ałgo­

rz a t, padł na  ziemię, w ijąc się w kurczach. 
Przeniesiono go naw pół żywego do zakrysty i, 
gazie zaw ezw any lekarz  stw ierdził o t r u c i e  
Zbadane natychm iast zaw artość kielicha i s tw ier­
dzono, że wino, użvte do Mszy św., zawierało 
sporą dozę a iszen iku  i strychniny.

feko podejrzanego o usiłowano morderstwo 
aresztow ano czionka tu tejszej kapitu ły  F lan ta- 
cnera - - • - ■ -  ------

■ Hyuleczka rosyjskich wlwśclan.
"ino . Przybyła tu  wycieczka włościan ro­

sy jsk ie1'  z gubernii cbarkowsiiiej, licząca około 
L00 osób. ■ '■

i  » z v  i ą s a n l e  n i e u i ą c g i l g g o  Z * ° l Ą A l h i i ,
Berlin. Z P e te rsb u rg a  donoszą' Związek Niem­

ców w M oskwie, liczący prze3zło 600 człon ków, 
zo s ttł przez rząd rozwiązany. Zwiącek ten istn iał 
od 39 la t. ■ - -

^atas^rola kolejjnra.
Potoi-sburg Podczas sta rc ia  pociągów pomię- 

jz v  Peterhofem  a  Oranienbaumem, 6 wagonów 
kolejowych uległo rozbiciu a  parowóz uszkodze­
niu. Uiężko rannych  je s t trzech maszynistów, 
konduktor i podróżny Lekko rannych je s t 10 
podróżnych.

cięższego oddechu, ale mimo odrzucenia nałogu od­
dech stawał się coraz gorszym chory myślał już- 
że ma zwapp jn'e t'tn*c, symptomy te ustały do­
piero, gdy co tydzleó ujmował sobie tylko po jed- 
dnym cygarze.

Lodzie, przesiadujący w dusznych, ciemnych po­
kojach,^ przyi.oyczaj.mi do chodzenia po ciasnych 
ulicach, wpadają na myśl brania kąpieli słonecz- 
nycn. Kilka minnt powinny im z począth wystar­
czyć, szutez ich będzie Dardzo dobry. Skóra musi 
się powoli do dobrodziejstw słorica przyzwyczaić. 
Potem przedłuża się czas kąpieli, za parę tygodni 
dojdzie się do tego, £s można całą godzinę leżeć w 
słońcu Ale nad wodą, gdzie skóra pod wpływem 
wilgoci rozluźnia się, chemiczna działalność pro­
mieni ćwiatła tem energiczniej się ujawnia, nie mo­
żna leżeć godzinami na słuńcn, jeżeii eię nie chce 
narażać na porażenie słoneczne, tj

Siła woli jest rzeczą Dardzo dobrą, ale gdy 
przychodzi trochę zapóźno, mnsi się przeistoczyć w 
siłę cierpliwości, jeżeli ma być skuteczną. Kuraeye 
w stylu telegraficznym są niezwyaie nieraatne, 
chociaż i tu są naturalnie wyjątki, każdy chory 
musi przeoywać kuracyę gwałtowną i znosić przez 
pewien czas wszystkie protesty udręczonego i-aką 
kuracyą organizmu.

G w a ł t o w n e  k u r a e y e .

W  czasie wakacyjnym w ielu  ludzi pragnie Zio 
bić „coś dla zd ivw ia“, n czyni rachunek Bnmienia 
swego grzesznego ciała —  bo i ciało ma swoje 
Bumienie —  i postanawia się  poprawić. Lecz su­
mienie cielesne różni się tem od zw ykłego sum ie­
nia, że nie da się oszukać przesadną gorliwością, 
Znany w iedeński newrolog dr b t e k e l ,  uczeń 
słynnego Freuda, opisuje naiw ne zabiegi Iu d r , 
którzy naw et be* porady lei nrza, jedynie na pod­
staw ie lektury paro broszarek hygienicznych albo 
zapewnień przyjaciół zaczynają jedną z tych gw ał­
townych kuracyi, o których to się mówi, że „po­
trzebują mieć żelazno zdrowie, aby przebyć taką 
kuracyę*, wzywają na pomoc w szystk ie potęgi na 
tury i nauki, iaK powietrze, wodę, słońce, elektrycz­
ność, masaż, medykamenta 1 chcieliby \za 20  dni 
z nerwowego mieszczucha stać się silnym  jak dąb 
chłopem.

Dla ludzkiego organizmu pizesicoki z jednego 
trybu życia do drugiego są bardzo niebezpieczne. 
Organizm nasz ma wiele urządzeń ochronnych i 
przystosowawczych, za których pomocą paraliżuje 
nakładane mu „wstręty* i anormalności. Ea, zb ie ­
giem lat przystosowanie zakorzenia się tak silnie, 
ż< owe szkodliwe anormaluości stają się wprost 
potrzebą. I tak np. morfinlsta czuje potrzebę cią­
głego zwiększania dawek morfiny, aplikowanych or­
ganizmowi, dochodzi wkońcu do ilości tak znacz­
nych, że odrazn zabiłyby zdrowego człowieka. Or­
ganizm jego dopasował się do używanie trucizny, 
porobił na to swoje wydatki i urządzenia. —  Ale 
biaaa owemu morfiniście, gdyby kierując się czy 
to obawą, czy cłwalebną zresztą ambicyą, nagle 
pewnego dnia zaniecnał wstrzykiwania morfiny zu­
pełnie. Pkntkl byłyby dla ciała ta& fatalne, jak 
skutki lokautu dla skupionych już, zorganizowa 
nych i wdanych do pewnej pr~ :y robotników. —  
Ciało nie może iść iak prędko za postanowieniami 
ducha. Odzwyczajanie musi się odbyć powoli, pod 
opieką lekarza i  chory musi mszczę jakby za karę 
znosić dalsze, chociaż coraz to mniejsze dawki 
znienawidzonej już trucizny.

Takie fałszywe gorliwości są dziś na porządku 
dziennym. Oto sta-say jegomość, przyzwyczajony do 
pochłaniania niezmiernych ilości mięsa, postanowi* 
nagle zostać wegetary uinem. Inny, który codzien­
nie w ypijał parę bomb piwa, nagle powiedział so­
bie: „Precz % piwem!*; logowy palacz tytoniu 
postanawia odrazu zarzt »ić palenie zupełLie' pie­
cuch, który dzie&fątki at trwożliwie strzegł się 
przed każdym przeciągiem i azlęoieniem i unika< 
pracy m miłów, zaczyna pewnego poranku „mille' 
rowŁĆ się*, t. j. gimnastykować według sytem u  

łuńczyka Mfilwra i śpi w zimie przy otwarłem o- 
knie. Chudzi ludzie odDywają kurteye' dla „nabrania 
ciała* w ten sposób, i e  przeładowują sobie co­
dziennie żołądek. Zdrowi, zażywni ludzie rozchoru- 
wują się, penieważ chcą schudnąć przez 4  tygo­
dnie. —  I potem dziwią się Indzie, że po kuracyi 
czują się gorzej niż przedtem.

Autor onowiada prz; kłnd z własnego doświad­
czenia: Palił z początku po 6 cygar dziennie, po­
tem 8, gdy się pojawiło przedraźnlenie gruczołów 
ślinowych, postanowił. palie codziennie tylko jeano 
cygaro po obiedzio. W  parę tygodni potem uczuł 
zaburzenia, w oddechu i bole w piersiach i przeć 
pierwszą połowę dni* czuł osłLbionie nerwów, któ 
re dopiero po południu ustępowało Dał zbadać le ­
karzowi swe płuca a gdy się okazało, ż< są zdro­
we, było j„8u,em, żo prZj czyną zaburzeń było zbyt 
gwałtowne pozbawienie organizmu codziennej por­
c j i nikotyny. Inny nrzestał palić wskutek ooraz

Romans a  rze c zy w is to ś ć .
Szczególnie silne w rażenie spraw iła w iado­

mość o zciknitjcia Mony L izy w Danii, gdzie 
przypomniano so tis  odraza wcale niedawno je ­
szcze w ydaną powiość, której treść  stanow i u ra- 
dz;eż tego cennego obrazu. A utor książki, k tó­
ra  swego czasu (w r. 1309) wywołała bardzo 
silne zainteresow anie, je s t zupełnie nieznany. 
W ystępuje on na karcie tytułow ej pod nazwą 
Hiijen ale tak ie j O3obistości ,w Danii niema 
i n ik t też dotąa nie chciał przyznać się do te­
go pseudonimu.

A utor opowiada, że uyrek tor Louvru „Bro- 
mol* (rzeczywiste nazwisko Homoile) pewnego 
dn*a zgrom adzi przed obrazem Mony L izy k il­
ku kopistów i "fygło"i:' wobec nich wielce uczo­
ny w ykład o p jkności tego dzieła, której n a j­
lepsza kopia oddać nie potraf. Przypadkiem  je ­
den z kopistów zbliżył się zanadto do obrazu 
i przekonał się, że — farbuje! W idocznie więc 
oryginał zastąpiono św ieżą kopią ' W iadomość
0 zniknięciu nieocenionego oryginaiu spraw iła 
w Paryżu  olbrzymie wrażenie, p. Lepine (zupeł- 
r> e ta k  samo, ja k  się to  obecnie stało) przepro­
wadził szczegółowe śledztwo, k tó re  wykazało, 
że z sali sąsiedniej przebite otw ór i w ten spo' 
sób zabrano obraz. Hojen opisuje szczegółowo 
w rażenie, jak ie  kradzież spraw iła we F rancy i
1 w całym świecie kulturalnym , podaje głosy 
i uw agi prasy, opisuje pośc.g urządzony za zło 
dziejem przeo n a jlep szeg o  detektyw a parysk ie­
go, a kończący się bez rezultatu.

Przypadkiem  detektyw  dostaje się po upły­
wie znacznego już czasu do skrom nej praco­
wni m alarskiej na M ommartre i zasta je  tam 
rozczochranego m alarza w raz z niemniej roz­
czochraną przyjaciółką, a na  ścianie oryginal­
ną „Monę Lizę*. O kazuje się, że a r ty s ta  w 
porozumieniu ze swą pr z j ja r ;ółką urzadźił so­
bie fieiel i zapomoeą m oielu, który był rów no­
cześnie ko lporterem , uskutecznił kradzież o- 
brazu

Spraw ę załatw iono ugodowo. Obraz ustaw io­
no na zwykłem miejscu w Louvrze, ą Lepine 
zapew nił „figlarnemu* i spraw cy kradzieży bez­
karność.

T ak a  je s t treść  powieści, Któiej rozliczne 
9zrzegóły przypom inają doskonale rzeczywiste 
w ydarzenia teraźniejsze.

Bndźi się- pytanie, czy lek tu ra  tej książki 
nie zachęciła kogo do w ykonania kradzieży, 
lub czy spraw cą je j nie je s t sam nieznanj au­
tor? Uderza, że wobec wrzawy, podniesionej w 
D anii z tego powodu, au tor nie zdecydował się 
na uchylenie przyłDicy, aby oczyścić się z c ią­
żącego na  nim podejrzenia. Niemniej uderzają­
cy je s t fakt, że zanim jeszcze rozeszła się w ia­
domość, o zniknięciu oryginalnej „Mony Lizy* 
z sali kw adratow ej Louvru, a więc niem al ró- 
w nocześrie, sk rad ao n o  tak że  jednę z n a jlep ­
szych je j kopij, przechow yw aną w muzeum Oar- 
le tta  we W łoszech.

Kroulka.
KrakÓW, ] <ą ek 1 września 

F & l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Btomsłnwy p. 
i Idziego op.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz 4  min. 52; zachód o godz. 6 m. 2G; 
długość dnia godzin 13 min. 31.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e e r o l e g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Rozpogodzenie, zimniej, 'północno- 
wschodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w n c k i o g ó  
„KoróyŁŁ*.

T » a t r  I n d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„Krowoderskie zuchy*.

S a l o r  ^owszeohnego Związku artyathw mala­
rzy i rzeźbiarz: (Mały Rynek 1. 6 1 p.) od godz.
9 — 11 i od 3 — 6. W stęp wolny

W y s ś a y a  w To w sztuk pięknych otwarte o ć 
11 do 4  pj południu.

Odznaczeni®. „Wiener Ztg* ogłasza: Oesan ut- 
dał nauczycielowi głównemu w semlnaryum nam 
czycielsliem  w Kr&gowio, Mateuszowi K o ł c a y- 
k i o w i c z o w i ,  z ojazyi przeniesienia na włrsną 
prośbę ' w itały stan epsczTuku. k r .”ż kawalerski 
orderu Franciszka Jozefa.

.P raw o  publiczności „Wiener Ztgu ogłasza’: 
Minister oświaty nadał prawo publiczności na rok 
szkolny 1911-12  1 l 2 klasie prywatnego gimna­

zjum realnego 0 0  Pijaków im. Konai sfciego v. 
Krakowie; 1 — 3 kiasie gimnazyum prywatnego pro­
fesora Jaworskiego w Kr? ko wie 1 klasie prywa 
tnego realnego gimnzyun. żeńskiego Urszulanek w 
Krakowie.

Minister wyznań i oświaty nadał 1 — 3 klasie i 
5 — 8 klasie prywatnego gimnazyum żeńskiego To 
warzystwa szkoły gimnazjalnej żeńskiej w Krako­
wie prawo publiczności na rok Bzkolny 1911 12 
oraz prawo odbywania egzaminów dojrzałości i wy­
dawania świadectw dojrzałości, ważnych państwowi.

Szkoła dram atyczna w Krakowie. Istniejąca
od lat trzech przy tutejszym instjtnoie muzycznym 
szkołr dramatyczna pod kierunkiem p. Kazimierz. 
Gabryelskiego rozpoczyna we wrześniu b. r uowj 
kurs. Dotychczasowy okres działalności szkoły uza 
sadnia w zupełności nadzieje, ja’-ie z tą szkółi 
wiązano. Nie wspieiaaa żadną subwencją, szkoła 
ta zdziałała już wiele. dz!ęki pracy pitrwszcrzęc 
pych sił nauczycielskich, jaaie dyrekcyi. pozyskała 
dla szkoły. Wykładali w niej: Irena Solska- Jerzy 
Żuławski, Lucjan Rydel, Włodzimierz Tetmajer. A. 
Siomuszko, Stauisfawa Wysocka i Kszimierz Ga- 
bryeiski.
. Na rok bieżący pomnaża to giono p. Koni ad 

Rakowski, dramaturg teatru miejskiego w Krako­
wie.

i

Wobec coraz oaraziej zwiększającego się zainte­
resowania ogółu sztuką dramatyczną i teatrem, wo­
bec braku sił aktorskich w Polsce, nadanie szkoły 
dramatycznej Jest bardzo poważne. Ma ona możność 
wykształcić dla teatrów polskich materyał odpowie­
dni i powoiany. PraKtycznL działamość p. Gabrye'- 
skiego, jako dyrektora sceny ludowej, dała ma mo­
żność wyprotradz&cia na widownię całego szeregc 
sił aktorskich, któ. s później wybitne zajęły miej­
sce w szer^gacn polskich artystów dramatycznych. 
Donć wspomnieć tn nazwiska p Dulębianki, Józefa 
Węgrzyna, Weioherta, Lipczyńskiego, Osterwy. Ja­
racza, Krzewińskiego. Jedną z ostatnich wycnowa 
nic szkoły jest p. WoyniewKżówna, która ooecuie 
tak sympatycznie zaprezentowała się w teatrzi 
nrejskim.

Nie ulegt wątpliwości, że szkoła tr w dalszym 
rozwojn może poważne usługi oddkć leatrom poL 
skini 1 utoiować talentom drogę do teatru

Wyścigi konne w Krakowie. Do wyśelgow
urządzanych przez 10 nułk dragonów na torze kra­
kowskim w sobotę 2 września b. r. camianorrań® 
do I biegu z płotami 8. do II Steer>le-chape dla 
koni służbowych 14, do IV SteopVchase dla koni 
pótkrwi 11, do VI Steeple-chase dla koni stuiuo* 
wych 10, do YIII Steeple-ciiaśn im. księcia Lich- 
tensteina 9 koni. Z zamiano wań wnosić należy, że 
wyścigi te będą jeszcze więcej ożywione niż 
pierwsze. ’ ~  f.e

Zawiadamiamy również, że leże w głównym oraz 
małym pawilonie mogą zająć tylko oficerzy or&s 
familie oficerskie i osoby, posiadające zaproszenie 
od komitetu Nienosiadajacv zaproszenia nie moga
l«5ż zajm ować.

Celem unikn ięc ia  m ożliwego w ypadku w uaintKi. 
zgrom adzonej puDliezności, byłoby wsk&zanem, ahy 
dzieci i s tn tenci o 'a z  wogóie n ie le tn i, by li pud 
nadzorem  starszych  osób. — . '

W Liceum żensKieni Heleny Kaplińsitiej w Kra­
kowie (ulica Gołębia, 5) odbędą się egzaminu pry 
waine i wstępne dnia 6, 7 i 9 września b. r. od 
godz. 9 — 1 i od 3— 6. W pisy odbywają się' co­
dziennie od 11— 1 w południe i od 4  — 5 po po­
łudnia, począwszy od 28  sierpnia.

Sędj 'H przed sądem . Wczoraj oabyła się roz­
prawa apelacyjna przeciw sędziemu powiatowemu 
p Barbackiemn o przekroczenie obrazy czci, wnie­
siona przez p. Tatarczncha. Trybunał apelacyjny 
wprawdzie wyrok pierwszej instancyi zatwierdził, 
jednak w motywach stwierdził, że zarządzenie zba­
dania stanu umysłowego p. Tatarczncha przez S ę­
dziego było znpełnie bezpodstawne i nieuzasadnio­
ne w wynikach rozprawy, którs wspomniane zarzą­
dzenie poprzedziła. Mimo to jednak try o unat orzekł",' 
że czyn p. Barbackiego nie podpada pod ustawę 
karn", lecz tworzy jedynie przekroczenie dyscypU 
narne.

P. Tatarczncha z pretensjami o odszkodowanie 
odesłano ra  drogę prawa cywilnego

„P orządki w N cw e j-w si narodow ej- Z kói 
czytelników piszą nam: Zdawało się, ie  od czasc. 
przyłączenia Nowej wsi do Krakowa porządki w no­
wej dzielnicy zmienią się na lepsze. Tymczasem 
fakta mówią co innego. Lawnioj przydrożne rowy 
i płukadta wzdłuż wsf były czyste, w porządku u 
trzymane, wod? płnkadłami obficie przepływająca 
unosili zara? wszelkie odpadki, wskntel. czego I po­
wietrz. było możliwóze. Lzisiaj porządki stały śię 
wprost niemożliwe. Płukaałami praw ie nigdy wedi 
nie soływo. Indzie zre wylewają najspokojniej do 
rowów pomyje i inne cuchnące odpadki. W szystkie 
te wylewy i odoadki. nie mając odpływu, kisną 
i fermentują, wytwarzając cuchnącą, dla zdrowi*, 
szkodliwą woń. Rzeczywiście dziwić się należy, dla 
czego w tym Istnym zbiorniku bakcyli nie pojawiła 
się już cholera. Ponieważ i taranie obywateli z No­
wej wsi o zaprowadzenie porząaków hygiem czaycl 
mimo licznych zabiegów w Krakowie nie odniesiy 
skutkn, lutego tamtejsi obywatele im crzah, u 
rządzić przed prezydyum miasta demonstrację 
w przekonaniu, że trzeba się gwałtem dopominać, 
aby nareszcie nasz magistrat zmusić de gpei iieuia 
obietnic. Nie należy także do przyjemnośoi słuchać 
codziennie na temat tutejszych porządnów nwag 
przechodzących oficerów w guście ba dzo nie"*rla- 
mentarnym. Gdyby *ak n. p. fizyk Kraaowsi ra­
czył się przejść wieczorem od parku Krakowskiego 
n. p. ku Red „Nowości Illnstr.*, to mógłby Blę 
n -or ci ) o tem przekonać.

Dopuszczenie osob cyw ilnych na pole m ane­
w rów  C68ar8kich. W  celu dopuszczenia osób cy- 
nilnyoh jako widzów na pola wielkich manewrów, 
które odbędą się w czasie od 13 do 15 września 
włącznie w Galicy i i północnych Węgreech miedzy 
Przemyślem a Koszycami, wydawać bedale ko men 
da X i XL korpusu, a także komenaa VI korp*1 
su i komenda manewrów w Felifiwtsrfis, osobne le-
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gltyroacys. Osoby, Starające się o usyskanie takiej 
legitym acji, winny wnieść o to do starostwa swe-
go miejsca zamieszkania (we Lwowie i Krakowie 
do dyrekcji policji) prośby, zawierające imię i na­
zwisko, oraz charakter (zatrudnienie) petenta i o- 
cnaczenie miejsca jego stałego zamieszkania i do­
łączy ! kwotę 20 bal. tytnłem naleijtosci z« legi 
tymacyę- Legitym acje te wydawać będzie komenda 
X.  korpusu w Jaśle, albo za pośrednictwem władzy, 
do htdrej wniesiono podanie, albo bezpośrednie upeł- 
jcmocnionemu do odbioru legifymacyi zastępcy, 
ktdry się po nią zgłosi w kuiuendzie X. korpasn 
r. Jaśle. Te legitjm acye mają kształt plakiet, opie­
wają na nazwisko posiadacza, opatrzone są bieżą- 
cemi liczbami i muszą przez cały czas manewrów 
być noszone w widoczuem miejsca.

Skazanie w łam yw acza. Z Berna telegrafują: 
Wczoraj odbyła się tu rozprawa przeciw znanemu 
włamywaczowi Cesarzikowf, którego skazano na 8 
lat ciężkiego więzienia. —  Okazany oświadczył, że 
wyroku nie przyjmuje.

M orderstwo na  ulicy. Z Lln^u telegrafują: 
Wczoraj rozegrał się tu na ulicy krwawy aramat. 
Niejak*" Hudieborski strzelił trzykrotnie z rewol­
weru do swojej kochanki Amalii St-hnepp, z którą 
szedł razem przez ulicę. —  Ranną odwieziono do 
szpita'a, a Hodieborsklego aresztowano. Przy prze- 
BłucLaniu oświadczy! morderca, ie  strzelił do ko­
chanki na jej życzenie i że potem miał zastrzelić 
siebie.

Pomnik Cnop na w  W arszawie. Pisma war­
szaw jsie donoszą: Jak wiadomo, sprawa wzniesie­
nia pomnika Fryderyka Chopina w parku Ujazdow­
skim w W aiszawie została ostatecznie zdecydowa­
na ' Pomnik ma btanąć w oamym ' środku parku, 
nawprost głównego wejścia oa alei Ujazdowskiej, 
mianowicie tam, gdzie obecnie jest urządzony wiel­
ki kwietnik.

Projekt Wacława Szymanowskiego, przyjęty 
przez sąd konkursowy i komitet budowy pumnika, 
a zakwestyonowany w ministerstwie, został nare­
szcie i tam uzntny-, wydział arcbiteKioniczny mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zażądał tyiko pe­
wnych zmian w szczegółach kompozycji. Mianowi­
cie zażądano, aby drzewo, pod którem "mieszczo­
na została sieaząca postać Chopina, miało bardziej 
estelyczLy wygląd, następnie zwrócono uwagę na 
brak uharmonlaowania podstawy pomnika ze zbior­
nikiem, znajdującym n/ę przed tą podstawą; wre­
szcie usunięto alegoryczne żaby.

Poza tą Korektą projekt pomnika aatadnio»ym 
zmianom nie uległ. Wysoki będzie na dwa piętra 
domu miejskiego; postać mistrza tonow oraz drze 
wo odlane zostaną w bronzie; zbiornik ma w śre­
dnicy 20 metrćw. Tło pomnika ma stanowić ściana 
a drzew strzyżonych.

Bunt lOKutorów, Pisma warszawskie donoszą: 
Dom nr 1 przy ul. Szarej, zamieszkały przeważnie 
przez ludność robotniczą, był widownią niezwykłej 
■ceny. Oto wczoraj, gdy administrator ogłosił loka­
torom podwyżkę komornego, zapełnili oni szczelnie 
obszerne podwórze, oświadczając, że wooec tego 
wyprowadzają sio wszyscy ud 1. Kilku zaś bar­
dziej krewkmh chciało wywieźć administratora na 
taczbael, lecz ten w porę uniknął.

K utaatro fa  podczas poża. u. Z Mińska Mazo­
wieckiego pod W arsziwą donoszą: W  nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, o geds. 2, przy ulicy Kole­
jowej w ynitł pożar na schodach domu 1 piętrowego, 
które płomienie ogarnęły całe, yikut k czego mie­
szkańcy z I piętra zaczęli wyskakiwać na ulice 
Pierwsza wjokoczjła staniczka, żona Kantora sy- 
nagogalnego która przytem tak się poraulła, łe  
nazajutrz zmarła Wyskoczył także nauczyciel, Szy­
ja Dat id 1 jego córka, której ślub miał się odbyć 
nazajutrz. Nauczyciel skaleczył się silnie, a dziew­
czyna. opadając, wybita sobie ząDy. Cała jej wy­
prawa ślubna spaliła się doszczętnie, Ucierpiało 
także wielu innych lokatorów tego domu.

Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Minister 
wyznań i oświaty zamianował rzeczywistym nau­

czycielem suplenta, Feliksa Hajduka w Przemysm, 
dla gimnazyum z polskim językiem wykładowym w 
Cieszynie.

H EN R Y K  K ISTEM A C K ER S

Nieboszczyk za życia.
przełożył J, Eandrowski,

W łaśnie miałem już z  pokładu wejść do k a ­
biny, k iedy przystąpił do mnie pewien podróżny, 
elegancki a  smutny, ja k  to zauważyłem podczas 
obiadu, ze słow y'

—  J a k a  piękna Łofe, u iep .aw daż pan ie?
— Prześliczna, rzeczywiście.

P an  w yląduje w A leksan d ^ yi ?
— T ak  jest, ju tro .
—  Przybędziem y ram z brzaskiem  dnia. Zo­

baczy pan to piękne marzenie, spowite w barw 
nych mgłach egipskich, złotycn i różowych Nie 
znam niczego równie lekkiego, rów nie pełnego 
wdzięku i równie wspaniałego, jak  m iasto A fro­
dyty, w yglądające jakby  zjeżona u brzegu pu 
styni biała ,‘piana... Pomyśl pan, że zjeździłem 
w szystkie części św iata , we w szystkich k ierun­
kach, a tego widokn nie zapomniałem. J e s t  tak  
piękny, ja k  piękny poemat Znam tylko jedną 
rzecz n a  świacie, piękniejszą w moich oczach... 
To Paryż. P an  zna P aryż?

— Jestem  Paryżaninem  i stam tąd jadę.
—  Ach nie wątpiłem , to  się czuje. Odszu­

kam  P aryżan ina  wśród tłumu z zam kniętem i 
oczyma.

N achylił się, jakby  p atizy ł przez chwilę na 
św ietliste  af&beski, w ytryskające  po bokach 
sta tku , poczem wyszeptał,

— Szczęśliwy człowiek!
Zwrócił się ka  mnie, spojrzał mi nagle 

w oczy i rzekł jakby gorąco wybuchając.
—  O! tak , jesteś pan szczęśliwy! I  naw et 

m e przypuszczasz do jakiego stopnia!.,. Ach! 
Paryż!... S.pojrz na mnie. M asz pan przed sobą 
człowieka, k tó ry  ubóstw ia P aryż, k tó ry  ma go 
w swojej krw i, a  nigdy go już więcej nie zo- 
Daczy! Czy znasz pan cos bardziej rozpaczli­
w ego?

— D obryś —  pomyślałem »obie. —  Zakaz 
przebyw ania w Paryżu... Zatem  to jak iś  daw ny 
złoczyńca, galernik. Doprawdy, dobrze udaje.

Strzeliłem  więc w niego grzecznym  równo- 
znacznikiem :

—  Jes te ś  pan wygnańcem?
—  Jeszcze gorzej, panie — odrzekł z w ielką 

prostotą. —  J a  umarrem.
W yraz mej tw arzy  pod wpływem tego szcze­

gólnego zw ierzenia m usiał zdradzać niezw ykłe 
w rażenie, gdyż dorzucił z pośpiechom:

—  Nie, nie! Nie obawiaj się pan  niczego! 
Nie masz pan  do czynienia z w aryatem . Nie 
p a trz  pan tak... proszę, nie pa trz  ta k  trw ożli­
wie, jakbyś chciał uciec przede mną. Nic się 
panu nie stanie, jestem  człowiekiem najspoko j­
niejszym, najrozsądniejszym  w świecie Krótka 
n istorya mego życia udowodni to  panu n a jle ­
piej... Gdyż s ł js z r ie  domyślasz się w tern ja ­
k iejś podejrzanej hisioryi. Czyż nie tak? Je ś li 
po śm ierci jeszcze przechadzam  się tuk na wol* 
nem powietrzu, po pokładzie sta tku , to  musi w 
tern być jak aś  historya!

Zaśm iał się k ró tko  '
—  I  słowo daję, je s t ona w cale zaoaw na. 

M a pan  pięć m inut czasu?
b u m y  S iałem , ż e  le p ie j  Dędzia n ie  sp rz e c iw ia ć  

mu się.
—  Dlaczegożby nie? — Całą noc, jeśli pan 

chce.
—  Nie, ty lko  pięć minut. Im to prędzej opo­

wiedziane, tern ciekawsze.

\ j  siediidmy naprzeciw  na  Krzesełkach pokia 
dowych, on zapalił cygaro i  rzek ł:

—  Otóż panu  niezawodnie m a n ę  je s t nazw i­
sko De S a in t Mai?

—  Znam  doskonale — odpowiedziałem — 
nazwisko, a  t ik ż e  i dzieła tego wielkiego mi 
strza

— D osnon-ie. S a in t Mai, -znakomity Sain t 
Mai, au to r „ H e r a k le s a k tó r e g o  daw ano wczo­
ra j po raz  tysiączny, au to r „M aryi", „Kobiety 
w sabotach", w reszcie w szystk ich  najw iększych 
sukcesów operowych z ostatn ich  la t dziesięciu. 
B iadny w ielki Sain t Mai, k tó ry  um arł, n ie za­
znawszy za ż y c a  sławy!...

—  J&k to?
—  T ak  tu i 1 oto, w czem pom yłka! Sain t 

Mai żyje... Nie rób pan ta k  zdziwionych oczu... 
Zapewn: .m pana, że S&iut M ai żyje. J e s t  to 
tak a  praw da, ja k  to. że ja  sam, ja k  mnie pan 
tu  widzisz żywego pi zed sobą, ż« ja  sam u- 
marłem. A  wszystko to w  gruncie rzeczy, je s t 
bardzo proste: gdyż S aia t M a! i ja  stanow im y 
jednę i tę  sam ą osobę.

—  Ach!! —  oderwałem się —  coraz bardziej 
zaniepokojony.

— Ależ to  Dardzo proste. P rzed  dziesięcin 
la ty  wegetowałem, jeśli tak  można powiedzieć 
wśród śmiesznej n^dzy. Mój „Concerto" w sali 
Colonna przyjęte ze znaczącą obojętnością, „Ma- 
rya" upadła, ja k  się to  mówi, na zbity  łeb w o- 
yerzi komicznej * stanow iła od czasu ,  Carme­
ny" najp iękniejszą pastwę dla pieca, ja k ą  k ie­
dykolw iek zapisały roczniki francuskiej muzyki. 
T eki moje nabrzm iew ały od dzieł nie wya&nycn, 
któ^e miały takiem i pozostać na  w ieki. W yco­
fałem jię  wreszcie na kilka miesięcy do małego 
zaką tka  w B retan ii, aby tu  Zostanowić się nad 
dalszą przyszłością zapoznanego, a  zarazem , aby 
w teu  sposób poczynić choćby skrom ne oszczę­
dności, w skazane w prost niedostatkiem . Otóż 
pewnego poranka, otworzywszy któi ys z dzien­
ników paryskich, „w /czytałem  najniespodziuwa* 
niej, że umarłem. -

— ??
— L akoniczna depesza agencyi H avasa  do­

nosiła, że utonąłem , wypadłszy podczas burzy 
z barki niedaleko wybrzeża O oessant. I  nigdy 
potem nie dowiedziałem >ę, jak im  tajem niczym  
zamiarom nieznanego mi korespondenta zaw dzię­
czałem tę  wiadomość. To pewne, iż ona to  roz­
strzygnęła o mojem życiu. . c _

—  W iadomość o pańcfeej śmierci rozstrzygnę­
ła  o pańskiem  życiu?

—  Z araz pana przekonam. W  jeanej chwili 
postanowiłem pospieszyć na telegraf, aby za- 
orzeczyc żałobnej a  fałszywej wieści. Lecz te ­
legraf był oddalony o cztery kilometry od me­
go mieszkania. W czasie drogi obliczyłem, że 
każde słowo będzie kosztowało jednego son... 
Dziesięć depesz, w ysłanych do dziesięciu głów­
nych dzienników, zaważyłyby w moim budżecie 
sumą tem znaczniejszą, -ż nieprzewidywaną.

Usiadłem  więc n a  przydrożnej skale i patrząc 
La ocean pomyślałem- Jak że  by to  było nie­
zm iernie ciekawem  dowiedzieć się, co też o mnie 
mówią po śmierci! Postanowiłem przeto zacze­
kać az do po ju trza  z zaprzeczeniam i. Powiem 
panu kró tko : dzienniki przyniosły cudowne a rty ­
kuły i nekrologi. W praw dzie k ilku  bliższych 
pizyjaciół obryzgało mnie błotem, ogłaszając 
nadzw yczajne legendy o życiu moiom pryw at- 
nem. Lecz przez to pobudzili ty ikc jeszcze b ar­
d ziej c iek a w o ść  ty ch , k tó rzy  m nie w c a le  nie 
znali. Ci w łaśnie s ław ili-m n ie  pod niebiosa. 
W knKU godzinach stałem  się najciekaw szą o- 
sobL tością dnia... osobistością ak tualną, budzącą 
n a jg łęb sze  w sp ó łczu c ie  i n a jży w szy  in teres. A r­
tykuły  to  najw dzięczniejsze dc nap isan ia  azięki 
gotowym już szablonom. O dnajduje się po pro­
stu  całe gotowe już zdania, LaDisaue kiedyś 
dawniej, n. p. nazaju trz  po śmierci takiego B i­
zeta, a k tóre już sta ły  się W łasnością publicz­

ną... w reszc ie  przyznano mi powszechnie genial­
ny ta len t, to  też  opefa „Marya*', p now nie wy 
staw iona, odniosła niesłychany tfyninj.

W  o p ?rze w ielkiej, srdzia błogo drżem ała so 
bie p a r ty c ja  „H erak lesa", wzięto się ne gw ałt 
do jego w ystaw iania. P rem ierę oklaskiw ano sza­
lenie.

A tym czasem  bawiłem ciągle w B retanfi, bo 
wiesz pan, m ądrość w eszła we mnie. W obec ta ­
k ich wyników  pojąłem, iż byłoby ostatniem  
głupstw em  te raz  z m artw ych pow staw ać. Pan, 
k tó ry  przed chw ilą brałeś mnie za w aryata , 
racz w yobrazić sobie tę  p rzerażającą dozę zdro 
wyck zmysłćw, ten  nadludzki rozum, którego 
mi było potrzeba, aby i nadal zachować mil­
czenie. Jednem  słowem, szybko nabrałem  jasn e ­
go przekonania, że położenie au to ra  um arłego 
nie da się w cale porów nać z położeniem ż y ją ­
cego. A utor zm arły w ydaje swoje u tw ory z ła ­
twością, o jak ie j żyjący Dawet w yobrażenia nie 
mają. P rzy  w ystaw ianiu  swoich dzieł oanosi on 
ta k ie  tryum fy, jak ich  antorow ie żyjący — za­
pewniam  p«na —  nie doznają nigdy, chyba po 
śmierci. Lecz muszę panu dopowiedzieć ko n r c 
tej h istoryi

Miałem spadkobiercę: Kuzynek w rodzaju m a­
łej kanalii, niezdolny do niczego, i co z tego 
wypływa, zdo’ny dc w szystkiego, znany mi z 
niem oralnego życia. Na trzeźwo, zachow ując 
wszelkie środki ostrożności i posługując się 
nrzebraniem , ja k  się pan  domyślasz, postarałem  
się odnaleść tego młodzieńca * przedstaw iłem  
mu endowną sy tu ac ję , k tó rą  mu nagle  w ytw o­
rzy ła  moja śmierć. Zobowiązałem się stanowczo 
wyrzec się życia, o ile on dotrzym a ściśle w a­
runków  umowy, k tó re  mu podyktuję. I  oto, ja- 
aie po.wMęliśmy postanow ienia po dokładnem 
nam yśle: mniemanego topielca z przypadku z ro ­
biliśmy w rzeczyw istości samobójcą. Świadczył
0 tem list, przez Annie napisany w przeddzień 
śm ierci ao mego nazyna, k torego ustanowiłem  
moim uniw ersalnym  spadkobiercą. Inne  dowody, 
potrzebne dla ostatecznych celów śledztw a, p rzy­
chodziły w pomoc testam entow i. Na wyDrzeżu 
O uessaut kuzyn m ó j. odnalazł naw et niektóre 
moje rzeczy, w yrzucone przez fale morskie, ro ­
zumie się, przedew szystkiem  mój portfel wraz 
z nrzędowem? papieram i.

Poniew aż był to  mój jedyny spadkobierca, 
przeto jemu dostaną się dochody z m oichdzieł; 
on też  w y-ęczy mnie w icŁ kw artalnym  pobo 
rzu za ustępstw o jedne, czw artej na  jego rzecz,
1 będzie mi w ypłacać trzy  czw arte 

W reszcie powierzyłem mu zupełne praw o do­
starczan ia  w szystkich niew ydanycb dotąd par* 
tycyj jako  odpowiedzialnemu za uie stróżowi.

W  ton to  sposób, łaskawy panie, napisałem 
już po mojej śmierci sześć nowych oper i spo­
dziewam się bynajm niej na  nich nie poprzestać. 
Chcę cały św ia t zadziwić. —  P ragnę, aby  cały 
św iat zdumiał się wobec szalonej liczby dzieł, 
k tóre  zostawiłem  potomności, zanim wydałem 
ostatn ie  tchnienie. P racu ję  też nad  niem za­
wzięcie. Jestem  umarłym, lecz obdarzonym nie­
słychaną żywotnością.

Co więcej, od czasu mej śm ierci w ytw orzy­
łem sobie potrzeby i w ym agania jak ich  nigdy 
nie miałem za życia. Posiadam  plan tacye  w In- 
dyach, pałac w Rio, seraj w D am aszka. W szyst­
kie te  fa n ta z je  Kosztują bardzo^ wiele. T rzeba 
zatem  tw o.zyć. Lecz siać  m nie*na to aż nadto. 
3ądzę, iż m e było dotąd zmarłego, któryby tak 
w sp a n ia le  zarabia* na ż y c ie . .

N iestety  —  i dlaczegóż tem u czarodziejskie 
mu snowi musi czegoś n iedostaw ać? Panie, 
w szyscy nosimy nasze nieszcze,ścia w Bas sa ­
mych. Mojem nieszczęściem je s t to, że  kocham  
Paryż, mój drogi Paryż, którego nigdy nie mc 
gę zobaczyć pod k a rą  własnego zmartwychpow- 
stan ia. S traszliw a ta  nostalgia!...

Ach! Paryż!.. Niemasz go ani w InJyach , 
an i w Rio, an i w Dam aszku, aui naw et w ra ­

Plątelr, 1 Wrześni* ] 911

ju!,.. A  propos, czy pau tu r  m ałą  KwelinLę. su 
Yariótóo ?

—  !zy ja  ją  znam ?
—  P an  ją  w idujesz czasam i?
—  Spodziewam się!... To moja m a il y n f l :  

cWfka.
—  Nie może być!?
—  Ależ tak .
—  Jak że  tc  się dziwnie schodzi! i  nW D  

panu o mnie nie m ów iła?
—  Nigdy!
W  tej chwili nagle się u m y ś lił  Po dftUKfttft 

m ilczenia rzekł ze sm arkiem :
—  P a trz  pan, nie w szystko jest tak  rózan# 

po śmierci. T a  m ała rudowłosa, w yobraź pan 
sobie, była moją o sta tn ią  kochanką i moją je ­
dyną miłcścią. I  oto ja k  mnie zapomniała
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SALON•SZTUKI
w saiach m agazynu fortepianów  rirmy:

B .  ^ a b r y e l s k a
bymeb 35 (Erzj&ztoiory).
OzieJa najwybltniejszycli malarzy pdskicli.
Salon o tw arty  od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę I św ię ta  zam knięł y 
39-1 W s tę p  b e z p ła tn y .  , 89 o
Sprzedaż także na spłaty  do 20 miesięcy

p ry u a fn sm  m ęskiemprof.Stiiii.juMieto
rozpocznie się n auka  szkolna dnia 

11 w rześnia. Zakład  pos.ada p ra ­
w a szkół publicznych. —  L iczna 
DCzniów ogianlczona. 5836 12 14

R y n e k  1 7 .

M l o £ z l ® £  s z k o l n a
znajdzie umieszczenie n a  przystępnycn 
w arunkach. Zapew nia się trosk liw ą o- 
piekę, pomoc w nauce, oraz Wikt zdro 
wy i obfity. K onw ersacja  franc. i niem. 
bezpłatnie. F o rtep ian  r a  miejscu. Kre- 
m erowska L 4, I  p. Bliższe porozumie- 
nif do 30 s ie ipn ia : K. P., OJszowice, 
D, Św iątniki Górne, n  pp. P zjbyłow skich.

251 8 O

Student VII ki. qimn.
poszukuje lekcyj, zwłaszcza w ie.zjTkn 
niemieckim. W iadomość listow nie do p. 
M astjk a rza . R ynok A-B 39, I  p. 6689

Szkółka frsblONSki!
Teofili RydliAskie!

przyjm uje dzieci każdego czasu, zape­
w niając trosk liw ą opiekę. 265 i  o

Ulica S M m ska  2 7 , 1 piętro.
K a n c e lE r y a

a ćw  Dra ste.ań su iw go , d r  k b v . i  o se i a
1. 20, poszukuje zaraz lub od 1 października 
b. r. muiidantki, biegle piszącej na maszynie, 
tudzież dobrze obznajomionej z czynnościami 
kancelaryjnem u . 6618 1 3

Potrzebny chłopiec
w w ieku kolo 14 lat, um iejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w AdmiL.str. „N. Reform y1*. 259 4 o

HatMuc pracy
Broszurka prot. aw deiL  iego kosztuje JO hal. 
T reść: Niemieckie szkolnictwo wytępia wrodzo­
ne dzieciom skłonności do zajęć fizycznych i 
przez to szerzy choroby- płciowe, piersiowe i u- 
myslowe, jak  wykazał. Dr Jordan. Nauka pracy 
ręcznej w :zkoie wzmacnia siły ciała, tam uje 
przedwczesny dojrzJoś-, rozbudza samodzielność 
umysłu, przysposabia 10 z iro lk u  na cLleb, je­
dna narodowości. Rzemieślnicy powinni się stać 
ni czycitlami młodzieży szkolnej w g idzinacb
popjłudni0- ;,c]1) 5999 2 2

■ r M M M M M M„ " * T t t t T T T T T T t T T t T

a r t y s y y c z h e
s k r o m n e  i  w y t w o r n e  '

U I 'E B L O " ł ń H i E  ;

Knkto, MiewKlego 7. i
U l i ó ó t t ó U

226 43 0
*  * -L i

i oprz^zy
■na zawsze na przede w ba*dao wietslm wy- 
oorae barazo piękne, od zamosny oh osób pochc 
diące landa, półkryte jedno i dwukoune kua er- 
tnę tony wszelkiego .odzaju, lekkie ) bryolety, 
.równe 1 ł, d, — Kupuje też szystko ze 
owiniętych stajen za gotówka lab przyjmuje 
w komis , .  ro Flsohei «Vie 101, II. Pratew*r*se 
27, Hotel Nordbah. Tel 12107. 131103  0

Korzystne umieszczenie
dla panionk iub studenta n inteligentnej ro­
dziny żydowskiej. Wiadomość: Kraków, Berka 
Joselowicza 7, ganek. 6546 2 3

P a s m a  p o t i r c e b n a
do ebspedycy: sklepuwfij, w ładająca do­
brze językiem  niemieckim. Cukiernia 
L w o w sk a , J. Michalik. 6103 14 26

^ ! 4 K I E T Y ;W 'R 0 2 M A I T |G ^
-OSAgŹKHDESZCZULKOWEDlBOWEeUKCm

P O D Ł O G I  W S Z E L K IE G O  ROD ZAJU:
o z  "aPw. *s *ss {

f ZAHtAO 0R2EMYStU BUOOWIANERU-
"ALFRED LANGROD;

5316 17 20

W p i s y  p o w a k a e s  J n e
do

1) s z k o ł y  p o s p o l i t e j  z  j ę z .  i r a n c .
2) fimujzyum z prawem publice.
3) i o  p e n s y o n t u  z  z a k r e s e m , r e a l n y m 6184 4 10

o) /układzie aaitayu
H . S tra źyń skie i

pod kierunkiem  1 !

c. Ir. Radcy sikaInego A. Kazar.owsłtiego
zaczynają się dnia 26 sierpnia od godz. 10— 1 przed poł. i od 3— 5 po poi. 
Egzam ina w stępne db 4*1. I  i innych k las (oraz popraw cze) odbywać się będą 

dnia 7 w rześnia o godzinie 3 po południu.
Tamże p ryw atny  przygotow aw czy k u rs  z języków starożytnych  oraz zbiorowe 
lekcye języka angrel. w godzinach popoł. —  L ekcyj tych  udzielają  suy  iachowe

2>aklad pogrzebow y „Concordia**
u p  A N A  W O Ł i N E G r O

Piat jtOGkifiui L Z tdsa własny). —  Telefon li 331.
(akii u rod imu'o sie nreudesa pograebowych, or&r sprowadzania zwłok ae wszfitklo

klejów etuopijbkloh. 11 202 0
W Krakowie Jedyny, który pos.ads własny wyrób trumien.

Jedno Idu M e  panienki
uczęszczające do szkół, znajdą umieszczenie 
i troskliwą opiekę przy inteligentnej osobie p»d 
b. przystępnemi warunkami. Rajska 4, II, A W.

6545 2 2  ■

L Z r a w ł e c z y z n ę
dam ską i bieliznę nową przyjm uje i sa ­
ma w ykonuje niedrogo. W iktorya Pod- 
bielska, ulica K arm elicka 14, praw y 
parter, oticyna. s 233 22 o

Z arząd dóbr i lasów oraz ta r ta k u  
w zachodniej G alicyi poszukuje 
kasjera, w ładającego biegle ję ­
zykiem polskim i niemieckim w 

słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszelkiemi gałęziam i rachunkowości 
i kasowości.

Posada je s t stała, bezpłatne mieszka- 
nio. opał i śv iatło, ew entualnie po pe­
wnym czasie upraw nienie do zastępy- 
w ania firmy. W ym agana kaucya 2000 
koron. Dotyczące św iadectw a i dowody 
uzdolnienia i w arunki objęcia posady 
*w szczególności płacy, uprasza się nad­
syłać do A d m in is trac i» .. i Reform y“ 
pod „Zarząd dóbr 5525". 5525 %  o

Założony w t, 1871

I i i l i i  a i t p t s r a o  t a f f l i s t e , .

. I K E E I I
Kralrów, ul. Rakowicka 7, tal. 4 6 Z

wykonuje grobowce < pomniki. taL w miejscu jak 
a .  prowinoyi, oias fdeóa wielki wybul pomni­
ków gotowych i  piaskowca, mat mor a 1 graul.

161 123 300

i korespondent (żyd ) 24 la t, b. zdolny, obecnie 
zatrudniony w pierwszorzędnem Diurze hnndl.- 
komisowem, pragnie zmienić pns idę z dr.iem 
1 października. — Zgłoszenia pod Z. Z. 100 
poste restante s t r ą k ó w  za okazaniem Kwitu 
inscratowcgo 6408 3 E

P , j K n t ,  2  le tn ią
aziewczynkę oddam za swoją. M  P. posie 
restante E raK Ó w . 6400 3 3

i

ó i y w e  r a k i
Najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie I 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, że  na­

dejdą żywo 6565 10 10
30 największych raków z a ........................ ! 2 f
40 raków , solowych za  ......................10 L
60 raków stołowych z a ...................... .... . 7 K |
80 raków zupowych z a ..........................  3 K

J . P e rim a łłe r, Poów oioczyaka 56.

Z drukami I itnraoki*) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

syn ro lnika, z szlacheckiej rodziny, la t 
25 , przvs ioiny i in teligen tny , m ając za­
m iar zadzierżawić fo lw ark  lub kupić, 
p ragnie zaw iązać ko respondencję  z po- 
sażną panną z aobrej rodziny, miłej po­
wierzchowności, w w ieku 17— ?4 lat, 
w celu m atrym onialnym . —  Zgłoszenia 
w raz z fotografia, k tó rą  się zw raca, u- 
p rasza  się  przesyłać do A dm in istrac ji 
„Nowej Reformy** pod Np S424. Dy- 
sltrecya rzecz honoru. Anonimów nie 
uw zględnia się. «  * 6424

The

zaimrje się wykładem języków

aii&ieisH., irancusR . 1 nlemlecK.
według uproszczonej metody Ansona. 

Początki, Konweisacya. Gra­
matyka. L itera iu ri. Kurcsp

:: Lekcye osoune l zb iofrurc. a
od g. 8 rano du 10 wieczór.

Nauczyciele odnośnych aarouowości 
z wyższem wykształcenien*

Lekcye próbne i prospekty b r a tn ie
Iraków - - Jagiellońska 9.

Metoda Ansońa jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy riedzy udo­
skonalony system poglądowy naucza­
nia obcych języków. Metoda Ansona 
zajm uje się wszechstronną nauką ob­
cych języków; uwzględnia ona bowiem 
zarówno Ł&nweraaryę jek giam stykę. 
Metoda Ansona podaj** maioryał nau­
kowy i rozwija konwo;s&cyę zgodnie 
z właściwą uczniowi riychoioglą po­
znania, tak, że nmys c *.znia podcza 
nauki nie wytęża się Metoda ‘nsona 
je s t jedyną nesodą, w ysiaw  uą _ia 
W ystawie Kygienicznej w Dreźn:e.

5090 8 O

d r u W o i  I a S .  O ó r ą |l


